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Ł is i y  wczoraj  o d e b r a n e  z G a l i c j i  donoszą  
ważną wiadomość źe T u r c ja  r ozpoczn ie  woj­
n ę  z I ł o s s j ą ]  inź 00 ,000  wojska T u re c k i e g o  
ies t  w mar szu .  Li s t  wczoTaj wieczo rem o d e ­
b r a n y  p r ze z  nadzwycza jną  okazja, z W  i i  d n i  a  
po tw i e r dza  tę  wieść i doda i e  źe S u ł t a n  do ­
k ł a d n i e  uwiadomiony o powst an iu  w P o l s c e ,  
o św iadczy ł  iź t er a*  dopomaga i ąc  P o l a k om ,  u- 
stali swoią p o l f g f ,  do czego w ła śn i e  ma porę  
na jsposobn ie j szą .  —  W czo ra j  wiele  mówiono źe 
J e n e r a ł  D w e r n ic k i  szczęś l iwie z c a ły m  swoim
ko rp us em  wróc i ł  do Król es twa  Polskiego;  wieść 
t a  atol i  n ie  iest  u r z ędowną .  —  Głoszono wczo­
ra j  źe  D ybi.cz  na  czel e Dywiz j i  p a r t yz an ck i e j  
od R a d z y m i n a  a nawe t  i Fiicporęta. zb l i ź c ł  
się Uu P r a d z e ' ,  lecz i ta wieść n ie  zos t a ł a  
spr awdzoną .  Zda i c  sig źe ogólna b i twa w k r ó t ­
ce nas t ąp i .  —  Ch o le r a  opuszcza iąc  W a ń s z a w j? 
p rzenos i  się da le j ,  wczoraj  donies iono źe n ie -  
zwaźaiac  na ko rd on  P r u s k i  ukaza ł a  6ię w o- 
ko l i cach  W r o c ł a w i a .  — . W  szczegó łowym r a ­
porc i e  J e n e r a ł a  D em b iń sk ieg o  o dz i a ł an i ach  
w o i e n n y c h ,  o k t ó r ych  W ó d z  N acze lny  n a d ­
mi en i ł ;  wymieniono,  źe Ma io r  R ra u tick  z p u ł ­
ku iazdy P o d l a s k i e j  sz czególn i e j  sig odzna -  
c z y ł , w walkach w oko li cach L a t o w i c z a ]  pod 
R u / l e w e m  mężn i e  wal czy ły  4 ty  p u ł k  U łanów 
i l s z y  Mazu rów.  Ma ior  P iw  n ick  i na czele  2 
komp an j i  p u ł k u  4go S t r ze l ców p i e szych  dzi e l ­
n ie  r a z i ł  n i ep r iy i a c i e l a .  W  czasie na j t ęższego 
ogn ia  a r l y l l e r j i , gdy syp a ł y  sig ka r t a cze ,  p r z y ­
b i e g ł  do nas Sz t ab s - L eka rz  Rossy j sk i  B en io ­
w s k i , z n iewymowną  radośc i ą  u j r z a ł  sig wśród
wspó łb r a c i  i don io s ł  że, w tej  walce sam D y

bicz  dowodzi .  J e n e r a ł  D e m b iń s k i  iako odzna* 
czai ących się w tej walce w y m i e n i ł :  Maioro-  
wie P o tk a ń s k i  i f 'H ebron  , Kapi tan  S a d ł u c k i , 
Po rucz n ik  K a m iń sk i  J ó z e f ,  Pod officer P r ą t -  
n i e w s k i , Ż o ł n i e r z e  D o m a ń s k i  i Boch ow sk i' ,  
od a r t y l l e r j i  Po ruczn i cy  l l i l d e b r a n t  i B rze z iń ­
sk i .  M ł o d y  Podcho rąży  od Mazu rów L u d w i k  
Z a r e m b a  k t ó r y  o d d a ł  ówego konia  do a r m a ­
ty.  W  ogóle s t ra ta  nasza był a  b a rd zo  m a ł a  , 
chociaż naszych  3 ,000  Lu dz i  odp i e r a ło  p r z e z  
ca ły  dz i eń  og ro m ni e  p rzewyższa i ącą  s i ł ę  n i e ­
p rzy jac i e l a .  ( T o  d z i a ł a n i e  ok ry ło  chw a łą  J e ­
n e r a ł a  D e m b iń s k ie g o . ) —  Obywa te l e  W d z t w a  
Krakowsk i ego  ieszcze nową i n a d e r  z n a k o m i ­
tą  ofiarę z łożyl i  Ojczyźni e ;  pos t anowi l i  u two-  
r zyć  p u ł k  S t r ze l ców p i e szych  k t ó r y  nazywa* 
sję  będ z i e  P , r a d a  K ra k o w ia n ie .  —  Chociaż w 
r a pp o r t a ch  Rossy j sk ich  donies iono że w bi twie  
z J e n e r a ł e m  S ie r a w s k im  p r aw ie  żadne j  c i i  
Ross j anie  n ie  miel i  s t ra t y ,  pokazui e  się t e r az  
że im n i edos t a i e  2 , 500  ludzi."

Św ie tnym i u roczystym b y ł  wczorajszy o- 
b r zgd .  W  a rk ad z i e  f u nd am en tó w  za łoż onych  
temu l a t  39 na Kośc ió ł  O p a t r z n o ś c i ,  t e ­
raz  w og rodz i e  bo t an i cz ny m,  ub ra no  O ł t a r z ,  
odp ra wi ło  sig Nabożeńs two  w obce  J e n e i a ł  
G u b e r n a to r a ,  M a r sz a ł k a  Se j m u ,  wielu S e n a ­
torów Pos łów ,  W o j s k o w y ch  i Obywa te l i ;  Mszą  
S.  m i a ł  X.  T r e p k a  K ape l an  9go p u ł k u  p i e ­
choty,  k t ó r y  dla m i ło śc i  k ra iu  op uśc i ł  z a m o ­
żne  b e n e f i c j u m ;  t en  K a p ł a n  pa t ryo ta  , po­
t om e k  T r e p k i , n i e g dy ś  Gara w Sm oleńskie  
śmiało  nap om ina i ącego  o ba rba r zyńs two ;  z p r a -  
dziwie  ob ywa te l ską  gor l iwością  poświęc i ł  swe



us łu g i  ria t e n  o b r z ę d ,  r ówn ież  iak Officerow ie 
tegoż p u łk u  z swym Dowódcą .  X.  T rep k a  
p r z e m ó w i ł  w duchu r e l i g i j nym .  Po Mszy O* 
byw a te l  C hodorow ski w sti 'oiu n a r o d o w y m ,  
r e i a ł  mowę ,  z k tó r e j  p r z y t aczamy  p a rę  wyią t -  
lców. , , 0  Rodacy  ! n ik t  n i e c z u ł  w iększych nie-  
szczęść  i ak  L u d  Polski  , n i k t  go też w po* 
św ięcen iu  d la  o jczyzny n i ep rz ewy  z szy ł .  Oj* 
cowie n a s i ,  powsta l i  w t u t e j s z e i n , s ł aw n em  
mie śc i e  , zniszczyl i  wrogów , a my  dzi a tk i  w 
ówczas  n i e d o ł ę ż n e ,  iuz s ł ab ą  r ę k ą  r zuca l i śmy  
p oc i sk i  na u ia r zmic ie l i  naszych .  Ozdoba  tego 
mia s t a  K i l iń s k i , p o d p o ra  owego pows t an i a ,  
p r z e k o n a ł  świat  c a ł y , że  aby  stać się w ie l ­
k i m ,  n i e l r ze ba  być  koni eczn i e  H r a b i ą  lub  X tę -  
c i em;  dosyć  ies t  być  poczc iwym r z e m ie ś ln i ­
k i e m ,  kochać  swój k r a j ,  swobody i d ob ro  o j ­
czyzny  nad  w ła sne  p r z e k ł a d a ć .  K iedy  L ud  
k r e w  p r z e l e w a ł ,  Panowie ,  Rogacze ,  ciemięży* 
c i e l e  nasi ,  n asycal i  s ię  d a r am i  Moskwy,  u ż y ­
wal i  dos t a tków,  k i e dy ś m y  ł a k n ę l i ,  zyskiwal i  
op i ek ę  t y r anó w naszych ,  k i e dy  my s i e r o ty ,  
d r ę c z e n i ,  po t r ąca n i ,  poga rdzan i  za poświęce­
n i e  nasze,  tylko d łu g o l e t n i ą  nędzę  z y s k a l i / 4 
N a , t ę p n i e  Oby :  A Ju s iyń sk i  m ia ł  mowę p e ł n ą  
myś l i  pa t ryo tycznyc l i ,  a c a ły  ten p r awdz iw ie  
na ro d ow y  o b r z ę d  zakończony  zos t a ł  mową Ob :  
JPV : G rzy m a ły , k tó r a  z z ap a ł em  i un i e s i en i em 
p : z y i ę t ą  została .  Mówca zakoń czy ł  ią ważną 
inyś l ą  o n i epod l egło śc i  n a r o d u ,  za k tó r ą  t e ­
r a z  walczymy.  Miedzy  obecn em i  na t ym  o- 
L r zę dz i e  w idz iano  Synowców na zawsZe pa-  
m i ę tn e g o  w n a r o d z i e  naszym S ta n is ła w a  M a ­
ła ch o w sk ieg o  Mar sza ł ka  41etniego S e jmu ,  k tó ­
r y  W'raz z Kr ó l e m S ta n is ła w e m  A ugustem . 
p i e r w s z ą  c e g ł ę  na kośc ió ł  O patrzności z a ł o ży ł .

N a d zie ia  nowa powieść r zc igodnego  J.  U .  
A itm c e w ic z a  czy t ana  n a p u b l i c z n e m  p os i ed ze ­
n iu  Towarzys twa  p r zy i ac io ł  nauk  d.  3 Maia 
r .  b .  wyszła  z d r u k u .  A u to r  p r z e z n a c z y ł  d o ­

chód z l e j  p r ze da źy  n a  wsparc i e  W ło ś c ia n  za* 
w isla ttsk ich  Zniszczonych p r zez  o k r u t n y ch  n i e ­
p rzy j ac ió ł .  Nabyć  iej można we wszystkich 
k s i ęga rn i ac h  i kan tor ach  K u r j e r a  W  arszaw:  za 
g ro :  1 0 ,  a kto da w ię c e j ,  pomnoży  tę pat ry* 
o tyczną  of iarę .  _  C holera  zmniej sza się w o-  
kol ic acb  stolicy j 7,a Ruglem ^  gdz i e  s ię r o z e ­
s z ł a .  Na r ęce  wydawcy  K u r j e r a  W ar sz aw :  
p r z ys ł a no  dla  r an io ny ch  ob ro ńcó w Ojczyzny  
od W R o s tk o W sk ie j  z Zacha rzewa  , szarp i  i 
b andażów  furi: 4 ;  tudz ież z Poznan ia  od W .  
Z a to r s k ie j ; iakoteż od W .  R o in ie c k ie j  z n a ­
czną i l ość ,  k tó r e  doszły i„ż swego p r z e z n a ­
c z e n i a . — Ze wszystkich s t ron  k ra in  naszego 
dochodzą  wiadomości  iż wszelkie  zboże wscho ­
dzi obficie.  W  Warszawie  S zp a ra g i  lak tej  
wiosny są obfi te iak od k i l kunas tu  lat n ie  by-  
ł o .  —  Panna  K o n s ta n t  Ak to rka  f r ancuzka  z n a ­
na w W a r s z a w i e ,  wyst ępn ie  t er az  na scen i e  
Be r l i ń sk i e j .  —  3ch L ek a rz y  p r z y b y ł y ch  n i e d a ­
wno z F r a n c j i  do wojska n a s z e g o ,  z a szczep i ­
li sobie cholero m orbus!  d la  c zyn i eni a  do-  
tiw iadczcu  , lecz ta im się nie  przyięł .a .  —  
Wo j s k a  Rossy j sk ie  b ę d ą c e '  w M o ld a w ji  i na 
pf' o loszczyzn ic  o d e b r a ł y  rozkaz  sp i eszyć  11.1 

P o d o le . ( T  e raz  zapewne  pozos t aną  na m i e j ­
s cu . )  —— Na p o t r zeb ę  u r ządza i ąeeg o  się t e ­
raz W mieści e Ł o w iczu  szpi tala W o j s k o w e g o ,  
ofiarował  W .  S iem ia n o w sk i ló  fur  s ł omy  i 
faskę mas ł a ;  ofiarę tę Kommissja  W o i e r M a / o ;  
za m i ły  poczytn i e  obowiązek  ogłos ić  p ub l i c zn i e .

{.T ri: n a d es ; )  P r awdz iw ie  wie lk i e zas ługi  
1 cnoty  godne są uwielbi en ia ;  na to zasługi)-  
ic szczególne  poświęceni e  się w szw. d r e n ac h  
ochotników P oznańskich  Kappel l nna  X .  L o g i , 
Le ka r za  P .  T y lc za  i PP .  p o p ic ia  i Ii rZOsLo- 
w s k i ' g o ,  k tó r zy  widząc powsta i ące  cho roby  a 
na w e t  cholerg  w w y m ie n i on yc h  s zwadronach ,  
pomimo  t rudów obozowych  n a tychm ias t  p r z e d ­
sięwzi ęl i  z a r ad cze  ś r o d k i ,  r ob i l i  dobrowo lne
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s k ł a d k i ,  s p r o w a d z a l i  l e k a r s t w a  , a t r o s i i l i wa  
ich usilnrść sp r aw rła to, i i  z 60 c h o r y c h  4ch 
tylko do z d r o w i a  n i e p ó w r ó c i ł o  i e s z e z c ,  a p r ó c z  
tego znani są z W s p i e r a n i a  t yc l i ,  k t ó r z y  u t r a ­
ciwszy f u n d u s z e  u t r z y m a n i a  s i ę ,  z os t a l i  W smU-  
tneul  położeniu.  Przyjmijcie s z a n o w n i  Pano- 
wie od t y c h  co wasze j  d o z n a w a l i  o p i e k i )  w y ­
r a z y  c z u ł e j  w d z i ę c z n o ś c i ;  a Wasze Czyny  n i e c h  
znajdą w i e l e  n a ś l a d o w c ó w . —* P. S. O. U. Poz­
n a ń sk ich .  TV obozie poci Jgclrzeiowetn 5 M aia .

Na Wcz or a j sz ych  TargacŁ Warszawskich p ł a ­
cono za korzec Zyta od z ł .  28 i pó ł  do 31- 
Pszenicy od 31 do 34. Jęczmienia od 23 do 
25 i pół .  Owsa od 15 i p ó ł  do 16 i pół.  S ia ­
na fure i ednokonną od 23 do 32 ; parokonną  
ed 36 do 40.  S łomy furę od 7 do 12.

W  R a d o m iu  Uroczyście obchodzono dzień 3 
Maia.  W wilją odby ło  się ża łobne Nabożeń­
stwo za poległych obrońców ojćzyzny. X. Jhz- 
k abow sk i  P i iar  wymownie wymieni ł  zasługi 
naszych woiowników. JVV, K ochanow ska  zb ie ­
ra ł a  kwestę dla wdów i s ierot  żołnier skich.  
Nazaiut rz 100 razy wystrzelono z moźdżerzy.  
Gwardja ruchoma z powszechnem zadowolę- 
n ie m - be cn y  ch wykonała musztrę .  Wszyscy o* 
bywatcle udal i  się na Nabożeństwo solenne,  
X.  P. efekt  Pi iarski  miał  mowę pe ł ną  myśli 
wzniosłych; również mówił  szanowny Prezes 
Januszew ski ,  poczem przy powtórnych wy­
st rzałach śpiewano T e D eu in .  Następnie Do­
wódca Gwardj i  K ochanow sk i  siedząc na koniu,  
i ak Rycerz mówił  do tejże Gwardj i .  Nastąpi ła 
b iesiada dla Ludu ,  na rynku p iekły się 2 woły, 
częstowano obficie t runkami  narodowrmi,  na ko­
lumnie unosiło s :ę godło wolności, zabrzmiała 
muzyka 1 wszyscy tańczyli  inazllra  i k ra ko w ia ­
k a .  W Resursie była nczta zaszczycona obecno­
ścią Senatora N a k w a sk ie g o  wielbionego pa- 
l ry°ty j Pułkownika 'Kaczyńskiego  oraz po­
wszechnie szacowanego Obywatela Anto: K o­

chanowskiego.  Deklamowano stosowne poezje 
Michała Skórkow skicgo  b. Radcy Oby: i Ko-  
isiewicza  a szkoły Podchorążych,  teraz goią* 
cego blizny odebrane w obronie Polski.  S p e ł ­
niono za zdrowie Wojska , Naczelnego W o ­
dza ,  Rządu Narodowego ,  Sejmu i Braci  L i ­
twinów. Wieczorem całe miasto oświecono.

( A r. n a . )  P rz ed  l a t  24 czyta łem icdno z 
z pism d a w n y c h , z k tórego powziąłem wia­
domość: , ,że w Szłokolniie  w r   panowało
powietrze morowe,  czyli choroba tak zaraźl i­
we, źe w csłenl  tem mi eśc ie , wszystkie d o ­
my nic były wolne od strasznej klęski;  iedna 
Zaś H a m e rn ia ,  to iest fabryka wyrobów m i e ­
dzianych,  tak szczęśliwą była ,  że w ie j  o b r ę ­
bie n ik t  ni,e u m a r ł  ale nawet i nie zachoro­
wał W t ym czasie ; przez k tó ry to przeciąg 
Król  S zw edzk i  z famiiją i dworem swoim tam 
zamieszkawszy,  uchroni ł  się od choi oby, (k tó ­
rej na ten czas nie wiem czy dano iakie na ­
zwisko.“ ) Takowa tradycja lubo z dawnych 
czasów, dała mi powód do dochodzenia p rzy­
czyn które  się stały skutkiem dział, l iącym , 
do oddalania zł ego powietrza lub niszczenia 
takowego; szczęśliwy pomysł  da ł  mi dostrzedz 
iż S a l a n i o n j a k , którego skład  ostrokończn- 
s tych cząstek sprawiał  ten zbawienny skutek 
W pomienionej  fabryce , gdyż Sa lc tm oń jaku  
powszechnie używaią w lakowych zak ładach 
do lutowania i pobielania miedzi .  Więc od 
lat  24 w czasach wilgotny-ch, katarowych i za­
raźliwych , chorób tak na ludziach iako i na 
bydle czyniąc p róby z zupe łnem przekonan iem 
by łe m zawsze zadowolony.  Gdy obowiązek 
człowieka każe odkryć co tylko dla dobra ludu 
■użytecznym być widzi ,  przeto podpisany po- 
daie sposob iakhn saui używał  S a lu m o n ja k u .  
, , Bierze się k ilka łutów S a la m o n ja k u  m i a ł ­
ko utar t ego,  podobnież ilość R u rszlyn a  lerz 
grubo potłuczonego;  ta inięszauina używa się
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do nnkadzenia często i obficie izb,  sukien,  
pościeli w czasie zarazy byd ła  w oborach; sy­
piąc na mocno rozpalone żelazo. —  J a n  Ilu*  
tzc zyko w sk i, z P u łtu s k a .

W  smutku pogrążony Mąż Marjanny z T r ę - 
bickich primo voto Lorsch,  secundo C iesie l­
skiejf, zmar łej  dnia 7 b.  m. zaprasza Krew ­
nych i P rzy i ac ió ł ,  na expor tacją  Jej zwłok 
z domu pod Nr  2239 p rzy  nlicy Nalewki na 
smętarz , Powązkowski dziś odbyć się maiącą 
o godzinie 7ej wieczorem.

Z W ie d n ia  donoszą,  że wojsko s liis tr ja ck ia  
znowu bardzo się uzbraja.  Xże Sztvurcenberg  
wyjechał  do P ą r y i a ,  mówią że w interessio 
Polski .  —  W  L o n d yn ie  Lud wpad ł  do pałacu 
Xeia W e lin g to n a  p o t łu k ł  okna,  a wziąwszy 
z tegoż pałacu s ławny posąg N a p o leo n a  r o ­
boty K anow y  , obnosi ł  go po ulicach.

K o n im is s jh  B z ą d o w a  H o j n y v X z e  W ło d z i mi e r *  
L u be c k i  po wz i ąws zy  wiadomość  iż Drukarnia W o j ­
skowa,  n awał em robót  w obecnych okol icznościach  
zaięta  potrzebować  będz ie  większej  l iczby Prass ,prze­
s ł a ł  w darze dla tajże drukarni  Prassę i Czc ionki  
jakie posiada.  Ten dar patr ys t yczny  i stotnie p o ż y ­
t eczny  Kom: Rk: W o j n y  z wdz i ęcznoś c i ą prz y ią ws zy  
p oczyt ui e  sobie za obowi ązek  o g ł os i ć  go w pismach  
p u b l i c z n y c h . - — Sekre:  Jiny Z ie l i ń s k i  P u ł k o w n i k .

J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  JV. S .  / /  u r s z : W  d . 5 b .  m.  
w y do b yt b  7. w o d y  przy br z e g u W i s ł y  na Pradze  
a w ł o k i  m ę żc z y z n y  , które iuż nadpsute na t ymże  
brzegu pogrzebane zos jnły .  Żaden dowód nazwiska  
ani  stanu nieżyjącego n i e wy kr y ł .  Lat  mi ał  o ko ł o  30 ,  
wzros tu  średniego,  w ł o s ó w  Czarnych,  twarzy okrą­
g ł a  w ej i koszula na nim dosyć cienka oznaczona  
b y ła  l i terąmi  K . K .  Gardło  mi ał  poderżnię t e .  W z y ­
wam każ d eg o  ktoko l wi ek  m o g ł y  (nieć wiadomości  o 
n az wi sku  nieboszczyka lub przyczyn i e  śmierci  i ego ,  
ażeby  takową do Bióra naszego doni ós ł .—- Jenerał  
Pi ec h oty .  IIv . K r u k o w i c c k i .

D o  szpi talu miejskiego dla cholerycznych urzą­
dzonego  potrzeba znacznej  i lości  tak zwanych  ba­
n iek t udz i eż  p i i awek.  Utrzymujący  przeto handle  
szkła  i posiadający w nich tak zwane bańki ,  w e z w a ­
ni  zostaią ażeby się ce lem podania ceny i przedaży
t ego- .ar tykułu z g ł os i ć  zechcie l i  n i ez w ł oc z n ie  na Ra-

G ł ó w n y  do w y d z i a łu  administracj i ;  zaś PP,  
Ujci Gmin p rzy l eg ł ych  Stol i cy proszeni  są a że b y  

w os cl an trudniących się zwy kl e  dostawą p i iawek  
zachęc i l i  i zb y  takowych w czasie najkrótszym do  
miejsca wskazanego dostarczyć  starali  sie.

le mogę  nawet  ocenić  ile doznałem wspania­
ł y c h  w z g l ę d ów  Od W .  K o s s a k o w s k ie g o  P le ni pot en-  

a en era nego H r: Krasińskiej ,  gdyż  ni e ty lko ,  ż e i a  
bodąc s łabym a | e £ąc ,v t ym samym p a ł a c u dozna-  
ł e m  wszelkie ,  wy g o dy ,  ale co większa i eśzcze , i ż  przy-  
l ąwszy  t o  swego  mieszkania w największej  choro-

n ieocenionemu i praw<1 i \• i • • , • \ \r  ,, dobrze myślącemu Po*
lakowi  .ak l e  t W.  Kossakowski .  Równi eż  w imie-  
utu wszystkich chorych w Pałacu Wi n:  Kras ińskie ,  
g o  l eżących sk ł adam najun i łe ł i s ł e  podz i ękowani a  
W .  A ora t i iL f i - iczoM  naczelni •  ordynuićrccmu l e k a ­
rzowi  w t ymże  lazarecie ,  ze notrnfi* k I
m o w y  będącego  od trfelkiej  kontuzj i  w y le cz y "  Pod!  
off,cera ( me g o  ko l le g ę )  z p u ł k u  7 pi: li: Grzegorza  
Korniewicza,  także tąz wdz i ęcznoś ć  zasy łam P P  W  i 
skiemu i Sz y l po wi  p. l ekarzom będącym w tym sa 
mym lazarecie.  Niemniej  wszyscy  chorzy sk ł adam
p odz i ękowani e  Doz or c y  P.  k u l e s z v   /  D i
C i d z i k  Podoff icer pu ł ku  2  S P

d o n i e s i e n i a ’
R . 7 ,  aia p o m i ę d z y  D a l i  godziną przed p o ł u -  

dniem w powroc . e  od Aripji do Mińska,  zos ta ł  zgubio­
ny P Ł A S Z C Z  szaraczkowy z d ł ug ą  pel eryną,  nie wa-  
t owany,  podsz y t y  lasno popielatą dymą,  z k lamerką  
srebrną.  Ł as ka wy  znalazca raczy oddać pod Nr 497  
przy  ul i cy  Senatorskiej  w Pa ła cu  W .  Fiszera do P .  
Schiepol ta ,  odbierze nagrody z ł  50

W  domu przy ul i cy  P i , łIlej  p o j  Nr 0 4  (lo
wynaięc ia  od S.  Jana r. b. cało l sz e  p i ętr*  od f ron­
tu składa lace się z - 5 pokoi  z salonem u naj l epszym  
porządku swie zo  malowanych,  kuchni  p oł ączonej  a 
p r z y l e g ł ą  stancją oddz ie lnym gankiem,  z komórka­
mi ,  p iwnicą  I gora,  o dalszej  informacji  dowi edz i eć  
się m o t n a u  Wł aśc ic ie lki  te same lokale zajmuiacej .

NB.  - 0 0  (A .  rszarpie dla l a z a r e t ó w  o c z e m w c z ® - ' 
raj b y ł o  donies iono w Kurjerze,  przes łane  są z p od -  
pisem J« Markiewicz .

D z i ś rn no  c i epła  *to: 1 . Wczoraj  w p o ł udn i e  7.

TFl ATK NAHO: Jutro IY Iu l i r z ,  W a r s z a w i a n k a ,  
fl  E A i  11 I10ZM:  DziJ K o ś c iu s z k o ,  2 G uh e r  n e r  o ty.


